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ŚWIĘTO LUDOWE
W JEŻÓWCE

07.06,32.

W Jeżówce wyznaczyli sobie ludowcy
w tym roku miejsce obchodów Woje­
wódzkiego Święta Ludowego. Z tej

okazji przybyli: wiceminister Zasobów

Naturalnych i Ochrony Środowiska -

Bernard Błaszczyk, wiceprezes Naro­
dowego Funduszu Ochrony Środowi­
ska - Kazimierz Chłopecki, wojewoda
katowicki Wojciech Czech, Prezes Za­
rządu Wojewódzkiego Związku OSP w

Katowicach - Leszek Tobijański, Ko-

CIĄG DALSZY NA STRONIE 2

TY SAT
w Wolbromiu
dla każdego ?

Na zakup anteny satelitarnej stać

niewielu, ale podłączenie kabla z 5 ka­
nałami zachodnioeuropejskimi ko­
sztować ma 700 - 800 tys. zł.

Firma, która m. in. zbudowała dzia­
łającą już sieć telewizji satelitarnej w

Olkuszu, na Oś. XX-lecia, złożyła po­
dobną propozycjęw Wolbromiu. W

przeciągu 4 miesięcy od rozpoczęcia
budowy moglibyśmy być "bliżej Euro­

py". 5 najbardziej popularnych kana-
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TELEFONY

Jest szansa, że już niedługo przesta­
niemy kręcić korbką, chcąc przywołać
panią z centrali wWolbromiu Aby móc

połączyć się automatycznie z całym
światem, będziemy musieli poczekać,
aż uruchomiona będzie centrala E-10

w Olkuszu ( za dwa lata? ).

W przyszłym roku ruszy automaty­
czna centrala Pentaconta w Wolbro­
miu, na 2000 numerów. To niezbyt
nowoczesne rozwiązanie finansuje
Telekomunikacja z Katowic. Oferty in-
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ŚWIĘTO LUDOWE W JEŻÓWCE

mendant Wojewódzki Straży Pożar­
nych Zbigniew Meres i inni.

Zaproszeni goście zwiedzili gminę, po

czym udali się na Mszę Św. odprawianą
na placu kolo remizy OSP w Jeżówce.

Po jej zakończeniu ksiądz Ludwik

Krzysik poświęcił samochód pożarni­
czy, przekazany Jeżówce przez WZPG

"Stomil".

Oficjalnego otwarcia święta dokonał

Prezes Zarządu Wojewódzkiego PSI, -

Alojzy Gąsiorczyk. Uroczystość tyła
okazją do wręczenia odznaczeń kom­
batantom Batalionów Chłopskich i wy­
różniającym się strażakom.

W części artystycznej wystąpiły :

Zespół Pieśni i Tańca "Woibromiacy”,
orkiestra dęta pod dyrekcją Jerzego
Noconia, Zespół Śpiewaczy KGW z

Łobzowa .Była możliwość lotu helikop­
terem, a po południu zabawa ludowa.

W Wolbromiu zaś, \ mecz towarzyski
piłki nożnej: reprezentacja Sejmu RP

kontra oldboye "Przeboju" odbył się,
lecz bez zapowiadanej, doborowej ob­
sady. Posłowie, w nadesłanym telegra­
mie przepraszali, że nie mogli przybyć.

W.SZ

TV SAT DLA KAŻDEGO ?

łów zachodnich , plus 3 krajowe

możnaby oglądać nawet w najbardziej
prymitywnych odbiornikach. Koszt

podłączenia szacuje się na ok. 700-800

tys. zł., w trzech ratach. Opłaty abona­
mentowe- na poziomie opłat za eksplo­
atację anten zbiorczych.

Całe przedsięwzięcie będzie realizo­
wane, jeżeli chęć podłączenia wyrazi co

najmniej 70% potencjalnych odbior­
ców. W przeciwnym razie przedsię­
wzięcie nie będzie opłacalne. Firmę

najbardziej interesują osiedla mieszka­
niowe - Łokietka, Chrobrego, XX-!ecia

i Skalska, ale istnieje oczywiście możli­
wość podłączenia wszystkich chętnych.
Społeczne komitety budowy zebrałyby
pieniądze i czuwały nad dobrym ich

wykorzystaniem.

A więc do dzieła ?

Iłglbszenia drobne

Układanie, cykiinowanie
parkietów, Chłosta, Załęże 74.

Ceny konkurencyjne.

TELEFONY

nych firm, gwarantujących najnowo­
cześniejsze rozwiązania techniczne są

finansowo dla nas nie do przyjęcia
(koszt podłączenia jednego aparatu
oscyluje koło 800$.

Prace prowadzone obecnie w naszym
mieście przygotowują sieć kablową dla

nowej centrali

Niby coś ruszyło, ale niejest to szczyt
marzeń...

W.SZ

1 czerwca

w Gofaczewach i Załężu

Pogoda i uczestnicy dopisali. W

Gołaczewach i Załężu, z inicjaty--’ Ra­
dy Miasta i Gminy LZS zorganizowano

dla naszych najmłodszych imprezy re­
kreacyjno-sportowe. Okazja była nie

lada, bo to przecież Dzień Dziecka. Mi­

lusińscy mogli startować w konkuren­
cjach sportowych , ale także

zaprezentować swoje umiejętności
śpiewu i tańca. Radości było co niemia­
ra, a zimne napoje i lody studziły roz­
grzane walką organizmy. Na mecie

czekały także upominki, więc nawet ci

ostatni nie czuli goryczy porażki.

Dla organizatorów duże brawa, a

dzieciom - SZCZERY UŚMIECH!

Straszydła
Już niedługo przestaną straszyć w

naszym mieście, w widocznych miej­
scach, dwa zniszczone budynki usytuo­
wane - jeden w Rynku, pod nr 14, drugi

przy ul. Krakowskiej 22.

Budynek w Rynku udało się z

powrotem odzyskać dla miasta. Rada

Miejska w dniu 30 kwietnia b.r. podjęła

uchwałę o przeznaczeniu go do sprze­
daży za cenę wywoławczą 200 min zł. Z
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uwagi najego stan techniczny zachodzi

konieczność odbudowy go od podstaw,

zgodnie z zaleceniami Wojewódzkiego

Konserwatora zabytków, gdyż znajdu­
je sięwobrębie historycznej zabudowy.

Przetarg ogłoszony będzie w lipcu.

Przy ulicy Krakowskiej 22 mieści się

budynek, który wpisany był na listę za­

bytków, jako relikt dawnej zabudowy

żydowskiej, z obowiązkiem jego odbu­

dowy. Część tego budynku (zabytko­
wa) stanowi własność prywatną.

Podejmowane były działania w celu

zdjęcia z niego cech zabytku. Niedawno

-2

udało się to uzyskać. Po wycenie rAw-

nież i ten budynek, wraz z działką .prze­
znaczony zostanie do sprzedaży.

ZŚ.
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WOPR

Wodne Ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe ma już
30 lat.

Na terenie byłego powia­
tu olkuskiego Oddział Re­
jonowy powstał w 1970 r.

Obecnie skupia on 110

Wonków.

W składzie 5-cioosobowego prezy­
dium zasiadają dwaj nasi krajanie. Fun­

kcją prezesa pełni Stanisław Starzyk, a

skarbnika - Ignacy Kopeć.

Z pomacą władz miejskich Olkusza

i Wolbromia miejscowy WOPR zorga­
nizował zawody ratownicze “Strefowe

Mistrzostwa Polski w Ratownictwie

Wodnym* - Wolbrom 89, a także Wo­
jewódzkie Zimowe i Letnie Zawody w

Ratownictwie Wodnym w Olkuszu i

Wolbromiu. Organizował również za­
wody pływackie szkół podstawowych i

ponadpodstawowych.

Ratownicy naszego oddziału zatrud­
nieni są na 3 pływalniach krytych - w

Olkuszu, Wolbromiu i Jaroszowcu, a

takżew sezonach letnich na 3 basenach

kąpielowych, koloniach, obozach mło-

dzieżowychw i czasach.

Przed zbliżającym się sezonem letnim

WOPR, za naszym pośrednictwem

apeluje do gestorów kąpielisk z nasze­
go terenu, o powołanie komisji odbio­
ru basenów i ścisłą współpracę z

organizacją, której obowiązkiem jest
niesienie bezinteresownej pomocy lu­
dziom, którzy znaleźli się w niebezpie­
czeństwie utraty żyda w wodzie.
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OGŁOSZENIE
Zarząd Miasta i Gminy w Wiolbromiu

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYNAJEM LOKALU POŁOŻONEGO

W POMIESZCZENIACH DWORCA

AUTOBUSOWEGO PKS O POWIERZCHNI

182,02 m2 { poczekalnia),
Lokal ten winien być przeznaczony na

działalność handlową lub usługową,

Cenę wywoławczą za 1 m2 powierzchni
ę ustala się na 20,000 zł,

Przetarg odbędzie się dnia

16, 06,1992 r. o godz. 10,00 w sali narad

Urzędu Miasta i Gminy w Wolbromiu,

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie

tut, Urzędu wadium w wysokości 364,080 zł,
Bliższych informacji na temat przetargu
udziela się codziennie w pokoju 107 UMiG

Wolbrom w godz, 7-15 (prócz sobót)
Zastrzega się prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.

i czerwca rozooczęto prace przy budowie
KAPLICY PRZEDPOGRZEBOWEJ na cmentarzu.

Obiekt finansowany w połowie przez gminę,
w połowie przez parafię, będzie gotowy

w stanie surowym za pięć miesięcy,

GABINET NEUROLOGICZNY
czynny we wtorki i czwartki od godz, 17

lek, Maria Chmielewska
Olkusz ul. Nowowiejska II

LECZY CHOROBY:
- schorzenia kręgosłupa, bóle krzyża
- nerwice u dzieci i dorosłych
- bóle głowy
- moczenie nocne
- badania wstępne do pracy

HfEŚCI ---------
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Z ŁOKIETKIEM
W HERBIE (3)

W poprzednim odcinku obiecaliśmy

opowiedzieć w Wieściach jak to się

zmieniali dawni właściciele Wolbromia,

Ponieważ wójtostwo miasteczka przy­
nosiło wcale niezłe dochody, ewentual­

ni spadkobiercy Wolframa i Hilarego

udowadniali sobie nawzajem najświęt­
sze do niego prawo.

W wiekach 14 i 15 dbali oni solennie

o dostarczanie mieszczanom rozrywek

w postaci rozlicznych procesów sądo­
wych, tudzież poprzedzających owe.

procesy sporów, podczas których zacni

wolbromianie opowiadali się, zależnie

od własnych sumień i kies procesują­
cych, po stronie Jaworów lub Szafrań­

ców. Bo do początku 18 wieku w ich

właśnie rękach pozostawał nasz gród,

O Jaworach nic ciekawego powie­
dzieć nie można. Była to typowa polska

szlachta, skłonna do bitki i do wypitki,

które to rozrywki nie przeszkadzały

Wawrzyńcom i Mikołajom w prze­
rwach międzyjedną, a drugą wojną "pa­
nować na Wolbromiu". Wiadomo

tylko, że wywodzili się od prastarej ro­

dziny Romańczów herbu Baranie Ro­

gi-

Natomiastród Szafrańców znany był

w Rzeczpospolitej ze światłych poglą­
dów, hojnych datków na rzecz Akade­

mii Krakowskiej oraz odwagi podczas

sojuszu z Czechami przeciw Luksem-

burczykom i bitwy grunwaldzkiej. Córa

znakomitej tej rodziny - Zofia z Sza-

frańców-Oleśnicka jako pierwsza ko­

bieta w Polsce napisała w języku

ojczystym "Pieśń nową, w której jest

podziękowanie Panu" wydaną w Kra­

kowie. Jej ojciec pełnił funkcję sekreta-

rrza króla Zygmunta Starego, zaś Sta­

nisław Szafraniec, gorący zwolennik re­

formacji, chętnie otaczał się ludźmi

pióra, a wyrazem tych

zainteresowań były przyjazne kontakty

z Mikołajem Rejem, niejednokrotnie

podkreślającym w swej twórczości za­

sługi przyjaciela. Nawetjeżeli nie bywał

on w naszym mieście, z pewnością od­

wiedzał pana Stanisława w Pieskowej

Skale.

Jednak również wśród tego statecz­

nego i dbałego o dobro państwa rodu

znaleźli się taty, których wyczyny zasłu­

żyły na miano niecnych, a co najmniej

podejrzanych. Dwóchjego przedstawi­
cieli zajmowało 3ię alchemią, czarną

magią i rozbójnictwem, a trzeci był

prócz tego fałszerzem monet króle­

wskich i "sromotną hańbą w tej mierze

słynął" - jak pisze w swej kronice Mar­

cin Kromer. Został on jednak ukarany

przez Kazimierza Jagiellończyka przez

ścięcie w Baszcie Senatorskiej na kra­

kowskim zamku.

W każdym razie po roku 1478

Szafrańcowie spłacili ostatecznie ro­

dzinę Jaworów, co nie przeszkadzało,

aby Wolbrom dostawał się w rozmaite

szlacheckie i rycerskie ręcejako zastaw

-4-

lub w smukłe palce dam jako wiano

bądź oprawa.

Wreszcie w 1700 roku nadwyrężone

pobytem w majątkach rozmaitych

"skich" i "iczów" starostwo trafiło do

rodziny Dembińskich. Żona Francisz­

ka Rawicz-Dembińskiego, Urszula z

Morsztynów znana byłajako "starości­

na wolbromska" i" trzęsła polityką i in­

teresami województwa krakowskiego".

Przedsiębiorcza ta niewiasta, dokupu­
jąc karczmy i stawiając młyny trzymała

wolbromian żelazną ręką, co bynaj­
mniej nie wyszło im na złe.

Po pierwszym i drugim rozbiorze

Wolbrom wciąż pozostawał w grani­
cach Polski, dopiero w roku 1795 nasi

przodkowie znaleźli się pod panowa -

niem Austrii. W roku 1809 na mocy

traktatu pokojowego w Wiedniu istnie­

jące od 1807 roku Księstwo Warsza­

wskie powiększone zostało o część
zaboru austriackiego, w skład której C

wchodził również Wolbrom.

Po upadku powstania listopadowego

władze carskie przejęły na własność

dawne woibromskie dobra ziemskie i

utworzyły z nich tzw. majorat, darowa­

ny przez cara generałowi Niełojowowi.

Rzecz jasna rządy "moskala" wzmo­

gły w miasteczku ubóstwo i zacofanie.

Ale rozwój wolbromskiej oświaty to te­

mat do następnego numeru Wieści.

Marta Piętka
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ŚWIĘTA MATKA

Rzecz nie zawsze jest pojęta

Dziecku, każda Matka święta

Bo któż kocha więcej dziatki

Czyje serce cierpi? Matki

Który ptak zrzuca pisklęta
Miłość Matki wielka święta

Zawsze Matka kocha sercem

Więcej dzieci, kocha więcej
A czy Matka ziemia kula

C2y nie karmi nie otula ?

A więc wszystko jest pojęte
Słowo Matka słowo święte

Dlatego ja, Twoje dziecię

Tak Cię kocham i proszę Cię

By twe serce dla mnie biło

By mnie życie nie skrzywdziło

Pragnę bym Cię zawsze miała

Bom ja przecież taka mała

A w przyszłości gdy dojrzeję
A Twój włos już posiwieje

Ja ci oddam swoje serce

Może Matka pragnąć więcej?

Jan Karoń i Madzia

Trzeba zapić żal

Butelkami rosy

Bo już ciemna noc

Krew spienioną toczy

Jak kaskady burz

Niedosięgły lęk

Huczy w dłoniach znów

Zmartwychwstały gniew
Trzeba zapić łzy
Butelkami słońca

Bo je znowu wiatr

Z moich oczu strąca

W ludzki pył i śmiech

Niesie roztrzęsione

Coraz większą pieśń

Depczą stopy moje

Trzeba zapić ból

Butelkami ciszy
Ale światjest pełen
Świat bez przerwy krzyczy

Więc uśmiechy w oczach

Od słońca i rosy

A ból w moim sercu

Błędne koło toczy

Anna Ewa

"OLGA"
ZIEMI OLKUSKIEJ

Dalszy ciąg wspomnień partyzanta
ps. "Kwiatek", walczącego w czasie II

Wo?nv Światowe? na naszym terenie,
Wspomnieć należy też, wymieniając

zasłużonych dla Ojczyzny, a działają­
cych na naszym terenie, Komendanta

Posterunku Policji w Wolbromiu p,

Nawrockiego, który pełnił tę funkcję
od 1942r. , do wkroczenia wojsk so­
wieckich. Dalej - dr. Trzeciaka i jego
pielęgniarkę - Józefę Niedziela, wysied­
lonych z Poznania. Zostali oni wciąg­
nięci w nurt konspiracyjny placówki
wolbromskiej i w dzień i w nocy szli z

pomocą, by ratować życie rannym par­
tyzantom.

Na uznanie zasłużył sobie Bolesław

Koźlicki - były poseł Stronnictwa Ludo­
wego. Wielki patriota i działacz społe­

czny,. On, wraz z całą swą rodziną, za­
mieszkującą przy ul. 1-go Maja, ofiar­
nie działał na rzecz placówki
wolbromskiej. U nich niejeden dowód-

ca-partyzant otrzymał pomoc i schro­
nienie.

W Wolbromiu miał swą siedzibę

konspiracyjną Leonard Wyjadłowski,
ps. "Ziemia" - dowódca oddziałów dy­
wersyjnych na okręg olkuski "Olgi".
Mieszkanie dla tej komórki konspira­
cyjnej mieściło się przy ul. Kościuszki,
w drugim budynku od ul. Żwirki i Wi­
gury’, na piętrze. Widok z okna tego
mieszkania prowadził na kościół i ul.

Mariacką, przy której w szkole kwate­

rowało ponad siedmiuset żołnierzy nie­
mieckich różnych formacji. W budyn­
ku, w którym kwaterował "Ziemia" ,

często odbywały się spotkania dowód­
ców komórek dywersyjnych. Tam też

pracowały dwie maszynistki, które dru­
kowały tajne informacje, przesyłane za

pośrednictwem łączniczek w różnych
kierunkach.

Po przeciwnej stronie budynku, w

którym kwaterował "Ziemia", w odle-

głośei 50 metrów, na rogu ul. Żwirki i

Wigury i Księdza Skorupki, mieszkał z

rodziną dowódca plutonu placówki
"Wikcia" - Zygmunt Gardeła, ps. "Gra­
nat". W przyległym budynku mieszkał z

rodziną Jan Syguła, ps. "Słowik". Tam

był ukryty’ magazyn tzw. podręcznej
broni. Była to broń krótka maszyno­

wa, przeważnie angielska typu "Sten",

pistolety, granaty, petardy, rakietnice.

CDN...
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Malarze w natarciu *

Życiu człowieka, obojętnego na

piękno otaczającego świata, coraz

bardziej zagraża jałowosć i pustka.

Znany filozof, Artur Schopenhauer,
podkreślał szczególną rolę kontemplacji piękna,
bo ono - uważał - daje moc do

przezwyciężania ciężaru ludzkiej egzystencji,
Aby jednak piękno mogło wzbudzać

katharsis, podnosić ducha, rozwijać
osobowość, musi być najpierw dostrzegane.

Mało patrzeć - trzeba jeszcze widzieć.

Z powyższych przesłanek MGOK w Wolbro­
miu zorganizował 3 wystawy malarzy
nieprofesjonalistów, działających w naszym
Ośrodku, i tak ;

W dniach 10-23 marca - wystawa prac
malarskich Ludwika Grabowskiego i Ireneu­
sza Makowskiego, Miejscem wystawy był
pałac Książąt Koniecpolskich, obecna siedziba
MUOKSiR w Koniecpolu, Malarze uczestniczyli w

dwóch wernisażach, spotkali się z

nauczycielami i uczniami szkół podstawowych
oraz młodzieżą, szkół średnich, Wystawa
wzbudziła żywe zainteresowanie, malarze
podczas wernisaży udzielili "lekcji" rysunku i
malarstwa, opowiedzieli o swoich twórczych
zainteresowaniach i osiągnięciach, Spotkania
upłynęły w miłej atmosferze i raz jeszcze
potwierdziła się zasada, iż młodzież jest
najlepszym odbiorcą sztuki.

Wystawa była owocem pracy artystów w

minionym I bieżącym roku, W obrazach

Grabowskiego dominują wiejskie pejzaże,
przedstawiające okoliczne wioski, lasy.
Natomiast w centrum zainteresowań
artystycznych Makowskiego znajduje się koń,

W dniach 15 - 21 marca odbyła się druga
wystawa, której miejscem był MGOK w

Wolbromiu,
Rysunki, akwarele i obrazy olejne

prezentowały panie : Franciszka Strzałka
i Agata Machajska , plastyczki naszego MGOK.
Na wystawie mogliśmy podziwiać mistrzowsko

wykonane akwarelki pędzla F, Strzałki, Piękne i

nastrojowe akwarele, rysunki i obrazy olejne,
(ok, 60 szt,) stanowią dorobek kilkunastu lat

pracy artystycznej.
Artystyczny dorobek Pani Agaty jest
skromniejszy, ale prace prezentowane na

wystawie (oleie-martwa natura oraz szkice)
dowodzą dużego talentu,

Obie panie, w ramach pracy zawodowej

"Spo/rzy/ artysty okiem na ru/ne,
Ma pajęczyny przy s/oncs promieniu,

Ma mierzwy na polach, na garncarska glinę.
C. K. Norwid - "Piękno"5

prowadzą Koto Twórców Nieprofesjonali­
stów oraz zajęcia plastyczne z

najmłodszymi. Tak więc edukacja plastyczna
naszych milusińskich spoczywa w dobrych
rękach,

10 - 17 kwietnia - kolejna wystawa prac
malarskich L, Grabowskiego i 1, Makowskiego,
tym razem w MGOK w Wolbromiu, Otwarcie
wystawy odbyło się 10, 04, o godz 15,
zaproszeni goście, rodziny i przyjaciele,
zapoznali się z ich ostatnimi obrazami,

K. OH,

Ireneusz Makowski i Ludwik Grabowski
na tie swoich obrazów,

" W małym miasteczku wszyscy wszystko
o wszystkim wiedzą, ale kupują gazetę

lokalną, by się przekonać, co z tego
odważył się opisać redaktor. "

KESCI
>LBROMSKIE



iss
-Mimo, że Wolbrom nie leży w woj.

krakowskim, czujesz się po części kró­
lową woibromian?

-Z Wolbromiem wiążą mnie więzy
rodzinne. Odwiedzam miasto od czasu

do czasu, więc nie mam nic przeciwko
temu, by "wziąść w posiadanie" i to kró­
lestwo.

-Wiemy już, że jesteś jedną z 20

finalistek, ubiegających się o tytuł Miss

Polonia ‘92. Czy jest to przypadek, czy

kolejny krok w karierze?

-Nie będę ukrywać, że zdobyłam już
tytuły najmilszej LO, do którego cho­
dziłam, najmilszej Akademii Rolniczej

c

INFORMUJEMY ŻE ISTNIEJE

W WOLBROMIU

OGNIWO
GÓRNOŚLĄSKIEGO
STOWARZYSZENIA

CHORYCH NA CUKRZYCĘ
SPOTKANIA ODBYWAJĄ SIĘ W KAŻDY

H i IV czwartek miesiąca
W ŚWIETLICY

OŚRODKA POMOCY SPOŁECZNEJ
ul, Górna 3

Zainteresowanych
serdecznie zapraszamy /

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ

w Woits^OiKiu
informuje,

że stołówka przy ul. Górnej 3

jest czynna codziennie
od9-15.

Zapraszamy wszystkich
mieszkańców7

na smaczne i tanie posiłki

i vicenajmilszej Krakowa w 1991r., ale

nigdy nie przypuszczałam, że zostanę

Miss Małopolski i znajdę się w finale

Miss Polonia.

-Kim jesteś, jako osoba prywatna?

-Pochodzę z Klęczan-małej wioski

koło Gorlic. Obecnie studiuję na dru­
gim roku Technologii Żywności Aka­
demii Rolniczej w Krakowie.

-Czy zatem studia, czy kariera świato­
wa?

- Studia to nie wszystko. Chcę je skoń­
czyć, ale to przecież nie znaczy, że nie

mogę robić nic innego.

-Życzę więc powodzenia w finale. W

Wolbromiu będziemy trzymać za Cie­
biejcciuki.

Rozmawiał - Wojciech Szota

Ratujmy samych
siebie S

-pod takim tytułem odbył się I konkurs

ekologiczny twórczości plastycznej,
fotograficznej i literackiej dzieci i mło­
dzieży. Ku zaskoczeniu organizatorów
zainteresowanie konkursem było bar­
dzo duże. Nadesłano ponad 130 prac

plastycznych, 12 literackich, 4 prze­
strzenne oraz 2 fotograficzne. Jury
miało nie lada problem, by sprawiedli­
wie przyznać nagrody ufundowane

przez osobę prywatną i Urząd Miasta i

Gminy.

Choć relacja nasza jest spóźniona,
warto odnotować nazwiska nagrodzo­
nych.

NAGRODY SPECJALNE otrzy­
mały : Urszula Sikora, Anita Jaźwiec i

Teresa Rachwał.

PRACE PLASTYCZNE(grupa
wiekowa 7-11 lat): I miejsce-Krzysztof
Król, II miejsce - Jolanta Barczyk;

(grupa wiekowa 12-15 lat): I miejsce -

Katarzyna Barczyk, II nie przyznano,

III miejsce-Łukasz Konieczny; (grupa
wiekowa 15 -18 lat) : przyznano tylko
III miejsce Barbarze Pałce.

PRACE FOTOGRAFICZNE -przy­
znano tylko wyróżnienia, podobnie jak
w kategorii PRAC LITERACKICH.

W tej ostatniej na szczególną uwagę

zasługiwały, zdaniem jury prace: Mar­
cina Szweja, Filipa Grzegorczyka, Ilony
Fabian i Marty Pietras.

Wyróżniono także nagrodami pie­
niężnymi dwie szkoły : z Zarzecza i z

Charsznicy.

Wszystko wskazuje na to, że konkurs

odbywać się będzie co roku!

ESC! ............
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KSWO 'RADOŚĆ
czerwiec

7.06. godr 16.30 - "LATAJĄCE MA­
CHINY KONTRA PAN SAMO­
CHODZIK" - Pol. 1991. Kolejny
odcinek przygód, powstałej w bogatej
wyobraźni Zbigniewa Nienackiego po­
staci historyka-detektywa. Pan Satno-

chodzikwybiera się na wakacje nad Jez.

Żywieckie, ale zamiast odpoczywać ,

wpląyuje się wraz z młodym chłopcem
i jego matką w aferę kryminalną. Są

więc pogonie, samochody, amfibie i

motolotnie. Dobry film dla młodzieży.

10. i 12 -14.06. godr 18.00 - "MILCZE­
NIE OWIEC" - USA 1991. Okrutna

historia kryminalna mordercy kobiet.

Brak postępów w śledztwie sprawia, że

młoda agentka (Jodi Foster) udaje się
do starannie strzeżonego więzienia, ty

spotkać się z dr. Hanibalem Lecterem,

nadzwyczaj inteligentnym psychoanali­
tykiem, ajednocześnie kanibalem i psy­
chopatą, który mógłby udzielić

informacji pozwalających zidentyfiko­
wać przestępcę.

Dnia 5, 04, w Gminnym Ośrodku Kultury
w Lelowie odbył się I Nadpilicki Przegląd

Zespołów Muzycznych,
W konfrontacji z 12 zespołami ( z Koniecpola,

Pilicy, Lelowa, Żarnowca, Wolbromia) “Sekcja
Zwłok" , działająca przy MGOK w Wolbromiu

okazała się bezkonkurencyjna, zdobywając
i miejsce. Zespół chwalony był przez jury, za

aranżacje i kuiturę wykonania, Wystąpił w

składzie : Katarzyna Kotnis - śpiew, Jerzy

Wołkowski - g,, Wojtek Machajski - g.b,,
Marian Pacia - perk. , Marek Marchajskl g.

KRONIKA

POLICYJNA

17. i 19 - 21. 06. godz. 18.00 - "PARK

JEST MÓJ" -USA 1985. Weteran

wojny wietnamskiej ma kłopoty z adap­
tacją do normalnego życia. Aby zwró­
cić uwagę władz swoją sytuacją,
przeprowadza zbrojną okupację nowo­
jorskiego Central Parku. Protest nie

spotyka się ze zrozumieniem policji.
Słowem - Rambo przeniesiony z głębo­
kiej prowincji do głównej metropolii
USA.

24.i26-28.06.godz.18.00 - "FX II”

-USA 1990. Były ekspert od efektów

specjalnych zostaje wmieszany w aferę

kryminalną. Wraz ze swym przyjacie­
lem, prywatnym detektywem oraz clow-

nopodobnym robotem własnej
produkcji, będzie musiał stawić czoło

zgranej policyjno-gangsterskiej druży­
nie.

ZWYCIĘSTWO

SEKCJI
ZWŁOK

- w nocyz 30.04.92 na 1.05.92r. nieznani

sprawcy dokonali włamania do samo­
chodu marki BMW, zaparkowanego
na parkingu osiedlowym; sprawcy

skradli radioodtwarzacz

- 12.05.92r. włamanie do pawilonu GS

przy ul. Garbarskiej; sprawcy po wy­
rwaniu krat i wybiciu szyły weszli do

środka, skąd skradli sprzęt RTV oraz

arL spożywcze ogólnej wartości ok. r.

min. zł. Zatrzymano jedną osobę po­
dejrzaną, a Prokurator Rejonowy w

Olkuszu zastosował wobec niej areszt

tymczasowy

- 18.05.92r. włamanie do prywatnego

sklepu w Zarzeczu; sprawcy po wycię­
ciu krat zabezpieczających weszli do

środka, skąd skradli alkohol i arL spo­
żywcze ogólnej wartości ok. 14 min. zł.

- 1.06.92r. włamanie do pawilonu PSS

“Społem" przy ul. Skalskiej; sprawcy po

wybiciu szyby weszli do środka i skradli

alkohol oraz inne arL spożywcze o war­
tości ok. 10 min. zł.; w trakcie czynno­
ści dochodzeniowych zatrzymano^
tymczasowo aresztowano jedną osobę

podejrzaną; czynności dochodzeniowe

trwają

- 03.06.92r. Prokurator Rejonowy w

Olkuszu, na wniosek Komisariatu Po­
licji w Wolbromiu tymczasowo areszto­
wał 30 letnią Dorotę C, która w

ostatnim okresie dopuściła się na tere­
nie Wolbromia licznych kradzieży, usz­
kodzeń mienia oraz w stanie

nitrzeźwym wszczynała awantury
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